Z KRAKOWA DNIA 10. LUTEGO 1513 Roku WE SRODĘ, 


Z Warszawy d. 16 Stycznia. 
Dołończenie Rozprawy o sztuce pisania, 


czyli o fłylu. 
Nie tak 


współczesnemi 


się zaile miało z innemi 
językami, mianowicie z 
Francuzkim, Zakwitła litteratura we Fram- 
Cyi za Franciszka Igo przeciez brzez pół- 
tora wieku i więcey, bo aż do wielkich 
ludzi, którzy w biegu panowania Łudwi- 
ka XIV. wykształcili ięzyk Francuzki , po- 
chełpić się niemoże, nie mowię iednem 
dziełem, ale iedną kartą fiylu dobrego; 
Ona, co się odtąd fłała tak buyną w wzo- 
sy iego, Ta roznica flad pochodzi, że ię“ 
zyk Francuzki choć przeszedł przez ręce 
tysiącznych pisarzow , dopiero za Ludwi: 
ka XIV. wpadł w ręce zdolnych zetrzeć z 
niego rodowitą barbarzyńlfłwa cechę i dać 
Mu polłać dofłoyną; kiedy nasz od natu- 
ły na wzor dawnych ięzykow ukształco- 
By, odebrał z iey ręku zupełną do Baśla: 
Owania ich łatwość. Mamy więc ułam: 
ki rownie w ióżym wieku, iak dziś we 
wszyfkich prawie rodzaiach flylu dobre- 
go, lecz niemamy dzieł iego wzorowych, 
co go nad wszyftko udoskonalić mogą. 
Nie iell to winą języka, który iak się o. 
leza 2 LA do tego podaie łatwość, 
ków a winą ludzi, czasew, okoliczności, 
Ciagle i we Wszylftkin wfirzymywa- 


ły Raturalgy ku udoskonalenia popęd na- 
rodu Polsk iego, 


` prawdy dowodu mad to porownanie; 


Cożkolwiek bądź, kończąc rozprawę 
o ftylu, pozwoliłem sobie te kiotkie co do 
nas i ięzyka naszego uwagi, bym okazał 
iak łatwa ief dla na. poprawsość ftylu, 
ieżli prawdziwych iego prawideł trzymać 
się zechcemy. 

Lecz nie sąż ważną de tego przeszko- 
dą, nmiedoltatek rodowitych wzorow, i 
wielu w ięzyku naszym wyrazow, to ieft: 
niewypracowanie i ubofiwo iego? — Nie 
zaprzeczaljąc bynaymniey braku tego, 
(który przecież dobrowolnym nazywać się 
może) łatwo ieft dowieść: że co do wzo- 
row, w niedofatku własnych, mamy ie 
gotowe w dawnych iezykach, mianowicie 
w Łacińskim, z którym grammatyczną 
fyczność mowy naszey ie taka, że tok 
Łaciński, ief nąylepszym tokiem ięzyka 
Polskiego. Prawda, że te wzory służą i 
innym ięzykom , lecz nie w tey co pasze- 
mu zupełności. Chcemyż iaśnieyszego tey 
że 
głowne tłumaczenie z Łacinskiego na Frans 
cuzkie, nie tylko dobrem bydź nie może, 
ale ieft niepodobnem , gdy słowne tłuma- 
czenie z Łacińskiego na Polskie, nie tylko 
prawie zawsze iel podobnem, ale nawet 
naylepszem ? — Jeżli więc z iedney ftrony 
Żałować nam należy, że narodowych, co 
do ftylu, niemamy dotąd wzorow, z drue 
giey cieszyć się i dziękować losowi wine 
nimy, żc nam ie dał tak doskonale w 


> 


yY 
dawnych ięzykach mianawicie w Łaciń- 
skim, iż ciężko spodziewać się, by nie- 
mowię przewyższonemi, ale nawet wy: 

rownanemi bydź kiedy od nas mogły. 
Druga zarzucić się mogąca przeszko. 
da co do fłylu ięzykowi naszemu, ieft 
brak wyrazow właściwie oznaczaiących 
przedmioty. — Nie będę ia i tey prawdy 
zaprzeczał, ani w tem wymawiał długiey 
nielłaranności naszey , lecz okażę łatwość, 
iaką mamy wynadgrodzenia sobie tego u* 
boftwa. Nayprzod: wyrazy na których 
brak słusznie skarżemy się, należą po 


= większey części do umieiętności, i choć 


są obcego brzmienia Słowiańskiey mowie 
naszey, przyiętemi z Greckiego i Łaciń- 
skiego, tak iak w inszych ięzykach bydź 
mogą; bo mało wpływaią na nauki i lit. 
teraturę do których właściwey harmoni- 
czna część ftylu należy. Do tego, znay- 
duie u nas wymowa snadne temu zara, 
dzenie, w niesłychaney giętkości ięzyka 
naszego, w łatwości zwrotow i przekła- 
dow, w powiększań i zmnieyszań nie- 
skończonem cieniowaniu, Te własności 
Polskiego ięzyka, smakownemu pisarzowi 
prawie zawsze pewny podaią sposob wy- 
rażenia iasno myśli swoich, tam gdzie mu 
nawet na właściwych braknie wyrazach. 
Nie mowię to bym chciał podać w wąt- 
pliwość potrzebę rzetelną uzupełnienią ta- 
kowych wyrazów , lecz bym okazał dla 
czego ięzyk Polski, choć niekiedy z nich 
ogołocony, szkodliwego ftąd w ftylu nie 
-doznaie wpływa, gdy nim smakowne wła- 
da pioro, przez łatwość iaką posiada w 
wynadgrodzeniu sobie braku wyrazów. 

Te krotkie nad flylem i ięzykiem na- 
szym uwagi nie dowodząż: że szczęśliwsi 
od wielu innych narodow, które długo 
walczyć z własnym ięzykiem w względzie 
Rylu musiały, my co do iego udoskonale- 
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nia pie tylko żadney w niem niedoznaie- 
my trudności, ale wszelką nawet znay- 
duiemy łatwość. Umieymy więc choć raz, 
cenić to co iefł naszem, a choć raz także 
nie zaniedbuymy z tego co iet naszem — 
korzyfać. 


Nadesłane tu zoflało z głowney kwatery Ces 
sarsko Aujłryackiego Korpusu |posstko- 
wego w Pułtusku dnia 23 b. m. nafig 
puiące wyszczególnsenie firat poniesio* 
nych przez tenże korpus od 8 Sierpnia 
1812, do 4 Stycznia 1313, 

Dnia 8 Sierpnia pod Śniewicami z 
pułku huzarow Cesarza poległych office- 
row 2, podofiecerow i żołnierzy 5, ranio- 
tych podoff cerow i żołnierzy 13, koni za: 
bitych 17, ranionych 8; z pułku Blanken- 
feina zab, 1 żołnierz, 3 r. koni, zab. 3, 
r. 4; z puł, dragonow Riescha w niewolą 
wziętych 2 (żołnierzy, konia 1: — D, 10 
Sierpnia pod Prużauą i Kozibrodem z puł. 
huzarow Kienmayera zab. podoff. i żoł. 4, 
r. offic. 1, żoł, 9, Koni zab. a. 1 7; zbat. 
5go firzel. z. żoł. 2, r. 14; z puł, Wara- 
dyńskiego z. Żoł. 2, r, 25,obłąk. 7; z puł, 
piechoty Beaulieu z. żoł. 2, z. 4, obłak. 
16; z puł. Ducca z. żoł..8, T. 19, obłąk. 
11. — D. 12i 13 Sierp. pod Podubnem i 
Horodeczną z puł, zgo firzelcow z. żoł. 9, 
r. offic. 5, ż04. 52, obłąk. 13; z pul. Wa- 
radyhskiego Kreutzera z. żoł. 5, r. ofi. 1, 
żoł. 50, obłąk. 10; z puł. Katuliaskiego z, 
Żoł. 1, r. offi. t, żoł. 19, obłąk, 6; z puł, 
Hillera z. żoł. 1, r, offi, 1, Żał. 4: z puł 
Colloredo Mansfeld z. offi. 1, zoł. 4, ra. 
offic. 13, Żołn. 299, obłąk. 8: z puł. Sim: 
schena z. żoł. 8, r. offi. 3, oł, 62 w nie! 
wolą wzięt. 4: Z puł. Alvinzego z. offi. 3 
podoff. i żoł. 42, r. offi. 7, podoff. i żołn 
366; z puł. drag. Levenehra r. żoł. 1 „obł. 
1, koń z. 1, obłąk. [1; z puł. huz. Kien- 


/ 
mavera r. żoł. 3, koni z. 3, T.9; z oniku 
Blankentieina z, żoł. 4, offi, r. 2, Żoł. 29* 
komi z. 36, r. 24; 2 puł. huzar. Cesarza z 
zoł, 7, r. 11, koni Z. 10, r. 3; z puł. lek. 
jaz. Oreilly z. żoł. 6, r.6, koni 2. 15, r. 
8; z puł. lek. jaz. Hoherzollera z. podoffi. 
i żoł. 17, r. off. 2, Żoł. 40, w niew. wzię, 
8, obł. 19, koni z. 65, r. 5, zabr, 10, obt, 
20; od artyl. z. żoł. 3, r. 6; pomoco. z. i, 
r. 3; 2 pociągu r. ludzi 3, koni z. 10, r. 
4. — D. 15i 16 Sierp. pod Dywinem z puł. 
piech. Hillera z. podoff. i Żoł. 12, r. offic. 
3, tot. 89, obł. 14; z put. Dawidowicha z. 
żoł. 36, r. off. 2, żoł. 99, obłą. 10; z puł. 
Alvipzego r. żoł. 22; z puł. huz. Kienma- 
yera r. żoł 4, koni z.4, r. 4. — Doia 21 
Sierp. pod Knieżną-Gorą z bat. 7go firzel. 
z. zoł. 2, r. offi. 1, żoł. 14, obł. 1. — D. 
25 Sierp. pod Wyszwą z puł. huz, Cesa- 
rza z. żoł. 1, r. 4, koni z. 3, r. z; z put. 
huz. Blankenlteina r. Zot, 1, koń z, i, r.2; 
z puł. piech Czartoryskiego z. zał.ó, r. 
offi. 5, zoł. 34, w niew. wzię. 9, obł. 19; 
2 bat. go firzel. z. ofi. 2, żoł. 7, r. zoł. 
30, w Diew. wzię. 5, Obł. 5; z puł.iWara. 
dynskiego Kreutzera z. żoł, 3, r. offi. I, 
zot. 40, w niew, wzię. 2, obł. 2; z pułku 
piech. Alvinzego r. żoł. 9, obł. 7; od arty, 
z. kom 6, — |). 9, 18, 19, 201 24 Wrze: 
śnia pod Łuckiem i Krymnem z puł. lek, 
jazdy Oreilly z. zoł. 21, r. 5, w niew, wz. 
offi. 5, żoł. 104, obł. 1, koni z. 28, r. 49, 
zabr. 107, obł. i; z put, huz. Blankenttei- 
na z. żoł. 2, r. 5, w niew. wzie. offic. 1, 
zoł. 34, koni z. 5, r. 2, zabr. 57; z bat. 
780 ftrzel. w niew. wzię. żoł.2; z puł. huz. 
Cesarza z, zoł. 4, r. 6, koni z. 2,r. 1; Z 
puł. lek. jazdy Hohenzollera r. off. 1, żoł. 
4, koñ r. 1. — ]), 20 1 27 Wrze:”.a pa od 
WTrocie pod Kawlem ı Turzyskiem, z ba'. 
7. Qrzel, r żoł. 1, w niew. wzię. 2: z puł 

huz. hienmaycra 2, Żoł, 4, r. 4, W Dewo, 
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wzię. t1, obł. 7, koni z. 6, r. 3, zabr. 14, 
obł. 2; od artyl. z. żoł. 1, r. 2, koni 5, — 
D. 29 i go Września pod Lubomlą i Rudą, 
z puł. huz. Kienmayera obłą. żoł. 3, koni 
3; z puł. huz. Blankeniteina z. offi. i, żoł. 
14, r. offi. 2, żoł. 12, w niew. wzię. żoł. 
7, koni z. 11, r. Ó, zabr. 3; Z puł. huzar. 
Cesarza z. offi. 1, zoł. 2, r. offi. 1 , żołn, 
1, koni z, Ó; z puł. Waradyńdskiego z. żoł, 
1, r. 18, w niew, wzię. 7, obłą. 1; z bat, 
5go firzel. z. żoł. 2, r. off. a, żoł.|17: z 
bat. firzel. Hallera z. zżoł. 1 , r. otti, 1, Zot. 
25, w niew. wzię, 7, obł. 15; z bat. ltrzel. 
Eferhazego r. żŻoł. 38. — D. 22 Sierp. i 5 
Paździer. w okolicy Pińska, z puł. piech. 
de Ligne w niew. wzię. offic. 2, zołn. 64, 
obla. 21; z puł. huz. Hessen Homb. r. Żoł. 
8, w mew. wzię, offi, 1, żoł. 66, obłą. 8, 
koń r. 1, zabr. 75, obłą. 8; od artyl w 
piew. wzię- żoł. 5, pomoc. 4; od pociągu 
ludzi 3, kom 7. — Odd. ı do 4 Wrześn. 
na odwrocie pod Brześciem, z puł. huzar. 
Blankenfłeina z. offi, 1, Żoł. 2, r. żoł. 5, w 
niew. wzię. Żoł. 14, koni z. 3, r. 1, zabr 
13; z pul, huz. Hessen-Homb. r. żoł. 3, w 
niew. wzię.2, koni zabr, 2, obłą. i ; z puł. 
huż. Cesarza 2. żoł. 8, r. 13, kobi z. 9, r, 
7; z puł. piech. Beaulien r. zot. 1, w niew, 
wzię. żoł. 40, obłą. 9, koń z. 1 — Daia7 
Paźd, przy rozpoznaniu pod Jammą z puł. 
Elterhazego r. żoł. 2; z puł. huz. Kienma. 
yera z. żoł. 5, r. 8, w mew, wzię. 10, ko» 
ni z. 9, r. Õ, obłą. 5. — D. 8 Pazdz. pod 
W yściułkami, z puł. piech. Czartoryskiego 
z. ofi. 1, żoł 29, r. offic. », żołn. 98, w 
niew. wzię. offi, 2, Zot. 40 , obł. 33; z puł. 
piech. Kojulin-xiego z. żoł. 3, r. offi. 1, żoł. 
33, z put. Lęwidowicha z. cffi. 1, żoł. 2, 
r. 22; z bat, o (trzel. z. 4040. 2, ran. 13, 
obią. 7; 2 p ł. drag. Levenelra z. żoł. 2, 
r. 2, obłą, 1, koni z. Ó, r. 1 , obła. 1; Z 
puł, buz, Kienmayera z. żoł 15, r. offi. a, 


= 


Y 


( 
żoł. 29, w niew. wzię..żoł. 6, obt. R T 
z. 17, m 21, obłą. 10; z puł. huzar. Blan- 
kenlteina z. żoł, 5, r. 4, koni z. 6, r. 2. — 
I. 1: Paźd, nad Leszna, z bat. 5go ftrzel, 
r. żoł. 6; z puł. Waradyńskiego z. żoł. z, 
r, offi. a, zoł. 11, obłą. 5; z puł. piechoty 
Ducca z. Żoł. 14, r. off.. 1, żoł. 26, w nie. 
wzię. 9; z pul Beaulieu w niewo. wzięt. 
żoł. 19, obłą. 9; od artyl, z. żoł. i, r.2, 
koń r. 1; od pionierow r. offi. 1, w niew. 
wzię. żoł. 7, obłą. 1. — D. 18 Paźdz. pod 
Białą i Międzyrzeczem, z puł. Ederhazego 
z. żeł, 3, r. offi. 4, podoffi. i zoł. 57, obt. 
5; z puŝ, huz. Hessen-Homb. r. offi. t, żoł* 
2, komi z. 2, r. !. — D.Bio Paźdz. pod 
Kozibrodem , z puł. huz. Hęssen-Homb. z. 
Żoł, 7, r. offi. 2, Żoł. 30, w niew. wzię. 
offi. ı, żoł. 70, obłą. 2, komi z. 2, r. 8, 
zabr. 57, obł. 1. — D. 11 i 12 Paźd. pod 
Wysokiem.Litewskiem, z puł. Hessen- 
Homb. r. żoł. 2, w niew. wzię. 2, koni r. 
2, zabr. 2. — D. 14 Paźdz. pod Buratyń- 
cem, z puł. huz. Blankenfteina z. żoł. 1, 
r. 1, obł, 1, kopi z, 2, r, 2, obł. 1 — D. 
1 Lifop. pod Wyściułkami, z puł. huzar. 
Cesarza z, żoł, 14, r. 3, w niew. wzię. 6, 
koni z. io, r. 2, zabr. 83 z puł, huz. Bian- 
kenfieina z, zoł. 7, r.9, w niew, wzię. 22, 
koni z. 5, r. 4, zabr, 19; z puł. huz. Lich- 
tenfteina z, Żo4. 32, t, 8, w niew. wzię, 4, 
„bł, 7, koni z. 22, zabr, 4, obła, 7. — D, 
351 16 Liftop. pod Zelwą i Izabellinem , z 
puł. huz. Blankenfiejna r. zoł. 1, w niew’ 
wzię. 9, koh z. 3, r. 3, zabr.9; z puł. huz. 
Lichtenfteina r. offi, 1, Zol. 5, w niew. wz 
offi. 1, żoł. 3, koniz. 3,r. 5, zabr. 6; z 
puł. huz. Cesarza z. żoł. 1, r. 2, obłą. 1, 
koni z. 5, obłą. 1; z bat. sgo firzel. w n. 
wzię. żoł. 4, obła. 4. — D. 18 Liflop. pod 
Rudnią z puł. piech. Dawidowicha z. żoł. 


23,T. 59; z puł. Ffierhazego z. żoł. 16, r. 
offi. 3, żoł. 57, obłą. 2; z bat. 5go firzel. 
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2. off. 3, 20}. 3, r. offi. 1, żoł. 28, w niew, 
wzię. żoł. 55, obłą. 40. — D. zo fifopa. 
pod Oradnikami, z puł. drag. Riescha r. 
żoł. 4. — D. 28 i 29 Lifiop. pod Pińskiem 
i Łocheczynem, z puł. drag. Riesza z. offi. 
1, zoł. 9, r. żoł. 8, w niew, wzię. 2, obł. 
3, koni z. 16, r. 7, zabr.2; z puł. piech. 
Hillera z. żoł. 1, r. 1a, w niew. wzię. 13, 
obłą. 10; od Waradyńhskiego r. żoł. 2, w n. 
wzię. 7, obłą. 9. — D. 15 Grudn. pod Ja- 
worem , z puł. huz. Cesarza z. żoł. 8, r. 
19, abłą. 1, koni z. 6, obłą. 6. — Dnia 4 
Stycznia 1813 pod Ołtarczami, z puł. buz. 
Hessen Homb. w niew. wzię. offi, 1, żołn. 
8, koni zabr. 15. 

Strata ogólna: zabi. offi. 17, podofłic. 
i żołn. 507, raniom. offic. 73, żołn. 2155, 
w niew. wzięt. offic. 14, żotn- 685, obłąk. 
żołn. 369, koni zab. 564, ran. ias zabr, 
397 » obła. 68. 

of cerowie w niewolą wzięci, 

Major Hampel z pułku piech. de Li- 
gre; Rotmilirze: Wifihoff, Kollmanhuber, 
Hohnkciser, z połku Oreilly; Porucznicy 
Biss, z pułku Blankenfteina, Soldenhbofer 
z pułku Czartoryskiego: Podporucznicy 
Godart z puł. Oreilly, Forfler, z (pułku 
Hessen Homb.; Chorąży Herzberg z pułku 
Czartoryskiego , Porucznik Schmidt z puł. 
Hessen Homb. , Rotmifrz Stephaitsch z puł. 
Lichtenfieina, Porucznik Wimpfen z pułku 
Hessen-Homb. 

Z Drezna d. 24 Stycznia. 
(Z Gazety Łipskiey .) 

Na rozkaz N. Pana dwor przywdział 
gdniową żałobę po zeszłym z tego świata 
Xięciu Anhalt.Bernburg-Hoym. 

Dnia 20 b. m. przybył tu od głowne: 
go sztaby ygo korpusu W. woyska Major 
Afer z, doniesieniem , iż ten korpus utrzy»« 
muie ciagle związek z C. K. Aufiryackim 
korpusem pcsiłkowym. Przednia firaż 7go 


X 


korpusu pod Jenerałem Gablenz napadnio- 
na była d. 11 przez 4 pułki Kozackie i 
dwa dragońskie, wsparte nieco piechotą, 
naprzeciw którym miała tylko blisko 300 
jazdy, 3 działa, i 3 oddziały 2go lekkie- 
Bo pułku piechoty. Męztwo woysk Kró- 
lewskich, a mianowicie zimna krew lek- 
kiey piechoty, która i razu iednego na- 
prożno nie wyftrzeliła, a w końcu ude- 
rzywszy na Bozakow bagnetem onychże 
odparła, sprawiły, że mieprzyiaciel zna- 
czną ponios? firatę, kiedy z lirony Saskiey 
2 tyłko zabito, 3 raniono, a 5ciu wzięto 
w niewolą. — Marszałek Xiaze Eckmiihl 
Z mocną osadą al w Toruniu. Gdańsk 
mocną ma także osadę i dobrze ieft opa- 
trzony. Główna kwatera Wicekróla cią- 
gle zofiaie w Poznaniu, skąd losownie do 
doniesień pod d. 22 odebranych tu przez 
gońca, utrzymywał się związek z Warsza- 
wą, przez korpus Królewsko Bawarski pod 
Jen. Wrede, którego głowna kwatera ielt 
w Gnieźnie. 
2 Paryża d. 22 Stycznia. 

NN. Cesarfitwo poiechali we wtorek 
do Fontainebleau, gdzie kilka dni zabawią; 
w niedzielę maią się tamże ndać minifiro- 
wie na radę. 

Król Jmć Rzymski nie opuścił pała- 
£u Tuilleries, 

Wyrok pod d. 4 b. m. nakazuie wy- 
brać z departamentow 15,000 koni. 

Rada, fanu pofianowiła ofiarować J. 
C.K. Mci 1oo koni zrzędami, senat, iak 
zapewniają, goo, adminiitiracya Tabaki 
20 zrzędami, Sąd Kassacyyny 40, a Ce- 
sarski Sąd Paryzki 20 koni swoim ko- 
Sztem, 

Zapewniaią, iż wiele rad departamen: 
towych uchwaliły dla żołnierzy nowego 
zaciągu, którzy Daypierwsi doftaną krzyż 
legii honorowey, „pensyą wyrownywaiącą 
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pensyi tegoż krzyża. 

Tuteysi Xięgarze i drukarze obowię- 
zali się doftawić 10 zbroynych jeźdcow. 

Wczoray zebrali się nadzwyczaynie 
prezydenci i ich zafępcy 12tu okręgow 
Paryża, iako też Cz'onki rady departa- 
mentowey Sekwany. Prezyduiący na tem 
zgromadzeniu Prefekt Sekwany, Baron 
Chabrol, przeczytał im naftępuiący lift 
Minifra woyny: 

? Mci Prefekcie! W liście W Pana 
pod d. 18 b.m. upraszałeś mnie o mieysce 
na zgromadzenie wybrać się maiątych w 
departamencie Sekwany 15000 koni i 
500 ofiarowanych przez miafio Paryż jeźd- 
cow. Cesarz od którego odebrałem w 
tey mierze rozkazy, chcąc dobremu swo» 
iemu miaftu dać szczególnieyszy dowod 
swoiego ukontentowania, pofłanowił, aby 
zebrać się maiący w departamencie dla o. 
bu celow jeźdcy wcielonemi zofiali do 
pułkow Jego gwardyi konney; ofiarowani 
od Paryża 500 ludzi wniydą z swoiemi 
końmi do 2go pułku ułanow , a 200 koni 
kontyniensu będą pomiędzy inne pułki pe- 
dzielonemi. J, C.K. Mość nie wątpi, iż 
miafto Paryż poruszone tym dowodem łą- 
ski, fłarać się będzie dofławić dobre ko- 
nie, pięknych i dobranych ludzi, którzy 
przez swoią pofławę i dobre połłępową- 
nie ftaną się godnemi należeć do Jego 
gwardyi. Jenerał Lefebvre , dowodca kon- 
ney gwardyi, odebrat zlecenie umowienia 
się z W Panem względem odbierania ludzi 
ì koni, Dofawionych zatem ludzi i konie 
odsełać będziesz do wspomnionego Jenerała, 
który iednak tych tylko do gwardyi przyy* 
mie, którzy maią potrzebne przymioty ; 
nie odrzuci wszelako i tych, którzy nie 
będą do gwardyi zdatnemi, ale umieszczo» 
nemi będą w innych pułkach. W przy: 
padku gdyby mialio Paryż nie megło ig» 
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nych ludzi dofiawić , odeszle Jenerał Le- 
febvre tych ofatnich do innych puł- 
kow ułanow, które mu na mieysce tych 
zdatnieyszych ludzi dofławią.  Przyięci 
tym sppsobem ludzie i konie będą Od o- 
fiarowanego przez departament Sekwany 
kontyniensu odciągnionemi. Mialo Paryż 
ma się więc od tey chwili zatrudnić ies 
dynie doftawianiem Jenerałowi Lefebvre 
ludzi i koni, który ich ubierze i uzbroi, 
a miaħo wroci mu potem wytożcny koszt 
ma to. Sposób tes, procz prędkości i je- 
dnoftayności, iaka pomiędzy ludem jie- 
dnegoż korpusu zachodzić powinua, mieć 
jeszcze będzie tę korzyść, iż ubior i uzr- 
broienie mniey miafto kosztować będą, 
iak gdyby się samo tem zatrudaiało. U- 
praszam WPana, abyś się względenń u- 
skutecznienia rozmaitych tych środkow iak 
nayśpieszniey z Jenerałem Lefebvre umowił 
i mnie o tem doniosł. — Przyymy W Pan 
zapewnienie, &c, 
(Pod.) Xże Feltre. 

Ð. 21 b. m. przybył tu Jenerał Pruski 
Xże Hatzfeld. Poseł Pruski P. Krusemark 
poiechał za J. C. K, Mcią do Fontaine. 
bleau. 

Z Amfierdame d. 21 Stycznia, 

Gazeta nasza zawiera co naflepvie : 
Rada muniecypalna miafta naszego prosiła 
przed kilku dniami przez Prezydenta mia- 
fa naszego, Barona Brienen, o pozwole- 
nie, aby się mogła nadzwyczaynie zebrać 
4 naradzić jnad adressem, który chce u 
podnożka tronu złożyć i prosić N. Cesarza, 
aby od miafta naszego przyiał pewna licz- 
bę uzbroionych konnych firzelcow. Na 
wczorayszem posiedzeniu uchwalony zo- 
fał takowy adress. Nie wiemy ieszcze 
jego osnowy; ale wiemy, iż dobre mialto 
Amfierdam ofiarowało naypokorniey wy- 
RHawić szwadron (z 100 ludzi) zupełnie 


uzbrojonych konnych frzelcow , którzy 
składać maią część pułku, który nasz 
departament wyflawia. Inne miafa, po- 
wiaty i naymnieysze miafteczka, czynią 
z pośpiechem podobneż ofiary. Utrecht 
wyftławia 20 zupelnie uzbroionych kon- 
nych ltrzelcow. 
Z Batreitu d. 21 Stycznia. p 

Wczoray w południe przebiegło tędy 
kilka gońcow, powozów „1 wierzchowych 
koni do Neapolu. W wieczor przybył tu 
N. Król Neapol tanski w towarzyliwie Je- 
nerałow Rosetti 1 Dumond, kułkownika 
Kav alera Porovasi, adjutanta, Koamusze- 
go Deshornarda i nadwornego Lekarza 
Seborde, z 2 paziami, Gxc. w biczbie sw 
osób, J.K. Mość wysiadł do zuścinni pod 
złotą kotwicą, skąpai jsię, zjadł wiecze- 
rzą i po 6 godzinnem zabawienin, udał 
się ogodzinie istey wnocy w dalsza de 
Neapolu drogę.  Któkolwiek miał szczę- 
ście widzieć J.K. Mość , cieszył się z zdro- 
wty iego pollawy i upizeymości. 

Z Stralsundu d. 23 Sżycznia. 

Gazeta tuteysza zawiera co nalłępn- 
ie: Jeneraloy rządca Szwedzkisy Pome- 
anii, nie mogac dsużey znieść rozpuszcza” 
nych przez złemyślących i podłych ludzi 
rozmaitych zmyślonych i fałszywych wiee 
ści, zapowiada, iż na przyszłość każe 
bez rożnicy Kanu każdego surowo karać, 
który poważy się podobne kłamtiwa roze 
głaszac. 

Z Nanta d. 1 Stycznia. 

P. Grassin, kapitan okrętu Diligen. , 
zawinał do St. Nazaire. Wypłynął on z 
rzeki Delaware z liami od trancuzkiego 
ambassadora przy Ziednoczonych Stanach 
1 buwiącego w Nowymierku Francuzkie* 
go konsu a do Francyi. W drodze zabrał 
dwa nieprzyjacielskie latki, które do 
nayblizszych portow odesłał ; icdea z nich 
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był Hiszpański winem Madera wyłado- 
wany; drugi Amerykański z mąką do Liz- 
bony przeznaczony. Od a2go Grudnia, 
gdy mgła zniewoliła go 'zarzucić kotwi- 
ce, był pięć razy od nieprzyiaciela ści: 
gany i wytrzymał pięć potyczek, w któ- 
- rych iednego tylko człowieka utracił. 


& Gironny ( w Hiszpanii) d. 31 Grudnia. 

We wsżyltkich czynach Junt i Sta- 
mow Kadyxskich widać wpływ Angielski. 
Narod ten handlarski ogarnął nasz handel, 
i zniszczył przemysł, Chce woyskami na- 
szemi dowodzić, i obchodzić się z nami, 
jak z Indyanami; co większa, będąc nie- 
przyiacielem wiary katolickiey, którą u 
siebie wytępił, a lud wyuzdany pali co- 
rocznie wizerunek Papieża , prześladuie ią 
a w Hiszpanii, a fara się zaprowadzać 
nieznacznie naukę Lutra. Widać, iż iad 
takowy przeszedł nawet do naczelnikew 
rokoszu. Czytamy narzekania 34 zgroma: 
dzeń zakonnych w Sewilli. Francuzi, 
wspaniali względem nieprzyiacioł swoich , 
dobrze się obeszli z mnichami; zgroma: 
dziwszy ich do kilku klasztorow , dawali 
rocznie każdemu po 200 dukatow. Powro- 
ciwszy tam rokoszanie, wypędzili tych 
mnichow z klasztorow, zofławili na uli- 
fach bez wsparcia i nadziei. Ale posłu- 
chaymy głosu tych nieszczęsnych ofiar 
Anglii: 

” Ulice Sewilli (słowa są ich przeło. 
žena Stanom) wylławuią ludowi Hisz- 
Pańskiemu, zawsze pobożnemu i przychyl- 
nemu mnichom, widok wzbudzaiący nay- 
bolegnjeysze uczucia. Xięża , nie mogący 
0 nigdy spodziewać, aby broniono im 
zebrać się, į żyć Pospołu, przychodzą do 
pero Ten GRhaznie im imienieni 
rządu; zeby się nie ważyli skupiać, i za 
brania Weyścją do klasztorow; proszą, 
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błaga'ą , lecz niechce ich wysłuchać, iod- 
pycha. Zeby nie pomarli zgłodu, wy- 
chodzą na ulice, i od domu do domucho- 
Okryci święte- 
fiawaią 


dząc proszą o iałmużnę. 
mi sukniami, które lud szaauie, 
na rynkach, przy drzwiach kościelnych , 
i żebrzą miłosierdzia przech odzących! 
W czemże przewinili ci kapłani Boga ży: 
wego ? iakieyże się zbrodni dop uścili ? &c. 
GC. ;, 

Patrząc na takie poftępowanie lub 
słysząc o niem, zapytać się przychodzi, 
czyliż znowu Maurowie podbili Grenadę i 
Toledo? czyłiż znowu meczety zaymą 
mieysce świętych kościołow naszych? 
Nie; nasi to mniemani sprzymierzeńcy 
Anglicy, synowie Lutra,. czynią ofiarę z 
synow Franciszka i Dominika. 

Z Londynu d. 8 Stycznia. 

Pethion iefł zupełnie zwyciężcą na 
St. Domingo, ponieważ, iak zapewniaią , 
Kryftof zołłał od własnego adjutanta Za- 
bitym. 

Zapewniaią, iż Lord Stuart, brat 
Lorda Cafilereagh, uda się wkrotce do 
Hiszpanii, gdzie ważne odbierze dowodz- 
two. Jenerał Graham idzie do woyska 
do Portugalii iiobeymie dowodztwo po Je» 
nerale Hill, który dowodzi całemu woy- 
sku wczasie odiazdu Lorda Wellingtona 
do Kadyxu. 

Okręt Spy przybył d. 27 Grudnia do 
Cove. Odpłynął on był z TĄto żaglową 
flotą d. 12 Liflopada z Halifax; ale przez 
burzę będąc od konwoiu oddzielony na- 
trafił d. 20 Liltopada na wyszią przed 5 
dniami z Hawru Francuzką fregate Chwa- 
łe, którago zabrała i znayduiących się na 
nim 30 ludzi i 60 inwalidow odesłała do 
Angli pod warunkiem, aby podobnaż 
liczba jeńcow odesłana była do Francyi, 
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Obawiamy się zatem, aby fregata Chwa- 
ta nie pomnożyła Amerykańskiey siły mor- 
skiey i nie wsparła przeznaczonego prze- 
ciw Kanadzie Amerykańskiego wayska 
oficerami inżynierskiemi, Wypada teraz 
wszylłkie do Ameryki idące okręty tak 
za pozwoleniami, iako też bez pozwoleń 
przetrząsać , dla przekonania się czyli nie 
ma na nich oflicerow Francuzkich. Mamy 
bowiem wiele przykładow , iz officerowie 
Francuzcy na neutralnych okrętach ucho- 
dzili baczności krązacych po morzu na- 
szych okrętow i udawali się na ważne 
przeznaczenia W batteryach Dardanel- 
law „które tak wiele uszkodziły naszą ílo- 
tę wraku 1807, dawodzili officerowie Fran: 
cuzcy, którzy uszli naszey baczności na 
kupieckich Greckich okrętach. 
Polianowienie Minifirow nie dawa- 
nia więcey pozwoleń handłowania da 
Francyi, dało powod d. 6 Stycznia da 
długiego naradzenia między niektóremi 
członkami rządu i Ranem kupieckiem, na 
którem kupcy tak wielkie okazali pożyt- 
ki ztego sylłemaiu, iż podubno będzie 
nadal utrzymane. Niemniey ważne nara- 
* dzenie odbyło się doia tegoż z wscho- 
dnio-indyyską kompaniją. Od dawna 
Ządaią kupcy, aby dozwolony im był 
bandel do wschodniey Indyi, który od ro- 
ku 1708 należał wyłącznie do kompanii 
zacząwszy od. przylądka Dobrey nadziei 
aż do Magielońskiey ciesniny, zawierając 
w sobie nawet Chiny. Ządanie kupcow 
pależenia do tego handlu Qato się tem słu: 
sznieyszem, i? lądowy handel da Europy 
Znacznie ścieshiony zoftał, W ielorakie 
prożby do parlamentu i rządu skłoniły na- 
koniec teraznieysze Minilierium. do. przy- 
chylenia się do nich. Powiedziano na- 
wet przy zagaieniu parlamentu, iż to bę- 
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y 
dzie ik: z obrad iego. Tymczasem Mi. 
piter tego wydziału Buckinghamshire u- 
znał za potrzebne porozumieć się z dyre- 
ktorami wschodnio-indyyskiey kompanii 
i oświadczył im 1) 1ż handel do wscno- 
dniey tlndyi będzie zupełnie wolny: 2) 
rząd wewnętrzny zoftanie Iprzy kompanii č 
3) nakoniec handel z Chinami wyłącznie 
do niey należeć będzie.  Dyreklorowie 
czynili z swey firony przetożema, lecz 
tych Lord Buckinghamshire nie słuchał, 
oświadczaiąc, iz Minitrowie od tego nie 
odliąpia, i dyrektorowie przez Opor swoy 
zrobić tylko to moga, że rząd wewnę- 
trzny padpaść moze kontroli rządu Ane 
gielskiego, I)yrektorowie ozuaymihi o tem 
pofłanowieniu mialfirow członkom kom: 
panii. 
Z Wittoria d. 1 Stycznia. 

Mina powrocił przez Sanguessa „gdzie 
kilka dui zabawił, z ArragoniL Zdaie się 
bydź bardzo zmordowany i mekontent, że 
mu się iego zamysły w Arragonii nie uda, 
ły; spodziewał się doguać herszta, ktory 
go słuchać nie chciał „i którego aż do Ka- 
tolonii ścigał, aby go przywieść do posłu- 
szeńfywa. Pochlebiał sobie także,iz Xżną 
Albufery ( małżonkę Marszałka Suchet ) 
iiey zasfonę schwyta w Huesca ; lecz niç 
ztego wszy kiego. Kupy iego znaczną po- 
niosły klęskę i nie dofiat tyle rekrutow ile 
sobie obiecy wał- 

2 Frankfortu d., 24 Stycznia. 

D. 21 przybył tu Jenerał Lannss. 

Xże Emil Heski przejechał wczoray 
tędy powracaiąc ed woyska do Darmitad: 
tu. 

Jenerałowie Morand i Jomini przeie: 
chali przez miafto nasze z Poznania aa 
Francyi. Dziś przybył tu Xże Gdański 
(Marszałek Lefebvre: ) 
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W moc Rozporządzeń przez W łądze 
wyższe podpisanenu udzielonych, tram 
Sporiowatem chorych woySka krajowego 
z ewakucwanego szpitala Lubelskiego do 
Krakowa. Okazana gorliwość JW. Wo 
Prefekta Departamentu Kra- 
kowskiego, w obwodzie swego Departamen- 


tu w udzieleniu wszelkiey pomocy co do 


dzickiego, 


wygody chorych mie potrafię ukryć i u- 
czuciu 
podać. 


serca do wiadomości 
Jak tylko transport chorych w 
granice De artameniu Krakowskiego wk ro- 
€zył, przyjął takowy Fizyk Powiatowy 
Przez JW. Prefekta delegowany , i prowa- 
dził aż do granicy drugiego Powiatu, i 
tym sposobem odprowadzali ehorych Fi- 
zyk kazdego Powiatu aż do Krakowa, 
kiórzy co da urządzeń chorych iak nay- 
Borliwiey wspierali, szczególuiey okazał 


c:ułego 


; W. Weykardt Doktor i Fizyk w Nowym 


Mieście gw oia gorliwość i czułość Serca, 
g9y Po prey ia chorych wspomniony 
w. Weikargi zaraz posiłki wzmacniające 
tymże udzieląć kazał, i wezwał swoich 
PPrzyiacioł do składki z którey wino i me- 
Qykamenta ; na którym nam brakowało 


dla chorych zakupewano, które za moią 


l 


s 


ordynacyą W, 
kazał. Do teg» dobroczyanego daru przy- 


Weikardt chorym wydać 


chylli się także Starozakonni Nowego mia- 

ffa-i wspierali chorych. Za które to do- 
imieniem chorych dzięki 

— W Krakowie d. 6 Lutego 


b oz "noości 
składam. 
1813. 
Naczel. Urząd Zdrowia Szpi. 
tala Krakowskiego. 
D. Hankardt. 
Z Warszawy d. 6 Lutego 

Rada Miniflrow, ltosownie do ode: 
zwy swoiey pod d; ı b. m. ( umieszczoney 
w przeszłym Nrze gazety Dodatku d. 7 bw 
m.) oddaliła się w tych dniach ztey fo- 
licy. 

Prefekt Departomentu Warszawskiego. do 
Obywateli i Mierzkańcow Miofla Stos 
łecznego Warszawy. 

Obywatele! dla zbiegu obecnych oke- 
lczności, po usunięciu się Naczelnych 
władz Rządu kraiowego, obiąwszy pod 
zarząd Stolicę ruteyszą , pośpieszam z u- 
wiadomieo em Obywateli i Mieszżkańcow, 


„w niey zolłaiących, iż Konwencya , mocą 


którey ma bydz odznaczone przeznacze- 
nie Stolicy , iet w trakcie robienia przez 


BDowadcę woysk posiłkowych uż 
kich Nie zaniedbam oniey zawiadomić 
, Was Obywatele, a pozolłaląc w pośrod 
Waszych siedlisk, wzywam do zachowa- 
nia ogólnego porządku i spokoyncści pu. 
bliczney, Czynię w tym mormercje we- 
zwania de WW. Prezydentow Municy. 
palności i Pelicyi, aby zebrani:m przy: 
zwoitey ilości Gwardyi Narodowey, wię- 
Zienia, magazyny, domy Rzkdowe, zgoła, 
Waszę spokoyność zabezpieczyli. Nie 
przefianę nawet w pośrod nadeyść mogą- 
cych woysk czuwać nad Waszem dobrem; 
iednomyślności tylko, zgody i iedności, 


uszanowania dla pozofłaiących Władz po 


Was zadam, oraz spadziewać się mam 
prawo tem bardziey , że bezpieczenfiuo 
osób i maiątkow naszych ief mi nayurę- 
czyściey zaręcznne. W takiem przeto po: 
łożeniu do Was tylko nalezy nie dawać 
pswodow do mieszania po.ządku publicz- 
nego, którego utrzymania zinney lirony 
spodziewać się możecie. —— I iako Urzę- 
Anik, i iako Obywatel mogę W as zapew- 
nić, ze tem tylko zachowaniem się wy- 
trwanie nasze osładzonem bydź może, — 
Dan w Warszawie d. 5go Lutego 1813. 

t; Szymanowski, Ż. P, 


HMiniferium Sprawiedliwości 

Podaie do wiadomości publiczney, iż 
N, Pan Dekretem swoim wdniu 21 miesią- 
ca Stycznia 1813 róku w Hreznie wyda- 
nym raczył łaskawie mianować Ur. Suf- 
gzyńskiego , dotąd Inkwirenta przy wydzia- 
le Policyi poprawczey w Bydgoszczy, Pod- 
sędkiem cywilnym Powiatu Kamieńskiego 
wd)epartamencie Bydgoskim, w mieysce 
Ur. Dzierozyńskiegó, który Pisarzem ak» 
towym Powiatu Inowroczawskiego miano- 
wanym zolłał 
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Miaiierium Sprawiedtwssci, 


idż 


Podaie do wiadomości publiczney, iż 
Trybunał Cyw lny luszey Infancyi De- 
partamertu Poznańskiego na powodztwo 
JPani Teressy z Dembowskich Łemkowey, 
ządaiącey ogłoszenia nieprzytomności iey 
meza Jana Lemka, nakazał wyrokiem 
swoim na dniu 24 LiRopada r. z. wyda- 
nyin ffosownie do artykułu 116 Kodexu 
Napoleon» delegowanemu w tey mierze 
JPanu Zielińskiemu Applikaptowi Trvbu- 
nału dalsze dochodzenie czasu i powodow 
oadaienia się tegoż Jana, Lemka, oraz i 
wysłuchanie dawodow względem rzeczy» 
wifey iege nieprzytomności — W War. 
szawie d. 15 Stycznia 1818. 


Z Poznania d. 29 Stycznia, 


Daie się tu spofrzegać znaczne pa. 
ruszenie w gławney kwaterze. — Przyby- 
waią tu nieufiannie nowe posiłki i na 
wzajem inne woyska wgłąb się udaią. — 
Mocne kolumoy woyska wyszły na gos 
ścińce do Gniezna, Rogozna i t. d. —— 
Przybyła tu artylerya nie zatrzymała sie 
w tuteyszym mieście. 

Spodziewamy się tn w tych dniach 
przybycia kolumny niewolnikow Rossyy- 
skich. à 

JW. Intendent Jeneralny Hrabia Du. 
mas, w skutek polecenia Wicekróla Wło- 
skiego, wyiechał flad wczoray do Frank- 
fortu nad Odrą, w celu urządzenia tamże 
szpitalow, tudzież magazynow Żywności 
i furażu tak dla woysk ftoiących po 
nad Odrą, iaka też rozłożonych przed 
tą linia, : ? 

> W tych daniach przybył tu Marszałek 
Xiąże Eckmiihl. 
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tedowe, 1 utrzymanie Pana Maddisona Tna 3 go 8 E i 3 P 
na prezYdentofiwie nie podlega iuż wate — 5 A a ciepła + 1, 2 
piwości Jeza nim 11 prowincyy: Wir- EE w e 2 -— 41,4 


Baia, obiedwie Karoliny, Georgia, Te- Dnia 8 4 9 Lutego 1812 
Hesse, Keptucki, Ohio, Wermost, wie- Cena zbo rożnego gotusku na ać w 
ksza część Marylandii i cała Pensylwa- Krakowie sprzedawanych. A 


Ę i 1. 2. 3. s 
nia Siedm pozofaiących prowincyy o- Zi gr. Zr, ŹA.gr. ZŁ g 


świadczyły się za iPanem Clintonem; o. Korz: Przenicy 12 — 11 — 2 mw 2 " 
in; l — Zyto 10 — 9 — Š = g" 
ge było 2:8 głosow obierczych, z tych — Jęczmień 9— 8— 7! 6 15 
zaś 129 za Panem Maddisonem, a 89 za A — 545 5 6 5— 
Panem Cl:ntonem. Dnia age Grudnia = a 22 — 20 — ToTg 
; a e A a z > e rochu 14 ig 19 — = an 
zbiorą się obieraiacy w swoich prowin. — Rzepaku 20 SRA — 7 = 


Urząd Konsumcyiny 
Gr otowskt. 
,  Edykt. Jego Królewsko Xiąžęcey Mości Sąd Bolicyi Poprawczey Obwodu jędrze- 
iowskiego w Departamencie Krakowskim, komu o tem wiedzieć należy czyni wiado- 
mo, iz od abwinionego o kradzierz z aresztu Policyinego Powiatu Stałbmirskiego w 
dniu 12 Września r. z. zb,gglego Grzegorza Zawalinskiego odebrano zreb ce, którey 
dalsze utrzymywanie w swoich kosztach, gdy wartość iey przenosiłoby, przez pu- 
blczną licytacyą w Wydziale spornym Sądu Pokoiu Powiatu Skaibm'erskiego za złp. 
sZeśćdzieSiA$ jeden sprzedaną zolłała, i takowa kwota w llepozycie 5ądowem znay du- 
je się. Wzywa się więc niewiadomy właściciel tey żrebicy aby w przeciągu Roku 
iednego, od daty ninieyszego obwieszczenia do tuteyszego Sądu się zgłosił i prawa 
swoley wiasności rzetelnemi dowodami okazał inaczey po upłynionym terminie z De- 
pozytem tym podług $. 518 części I. Ulław karzących poltąpiono będzie i pieniądze 
zebrane fuqguszowi kryminaloemu oddane zoftana. — W Jędrzejowie dnia 26 Sty” 
cznia 1813. x i Fels Piotrowskt. P 
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(W Krakowie dnia 11go Lutego 1813 Roku o godzinie gtey ranney, ì od południa 
od zgiey godziny, ciągle aż do ukończenia odbvwać się będzie licytacya przy ulicy 
S. Jana w Kamenicy Nr. 485 bior, ltolikow, komod, krzeseł, kanap. machoniowych 
zwierciadeł, srebra fłotowego, tualet, kufrow , porceilany przedniey , gitary, serwisu 
zwierciadlanego, ksiązek , szaf, zegarow, szkła rożaego lłołowego , paionkow , sukien 
Niemieckich kosztownych, kamizelek lamowych, bielizny męskiey i llof>wey , szorow 
Angielskich. — Zyczący nabycia sobie za gotowe pieniądze na przeznaczony Czas b 
mieysce zapraszalą się, — W Krakowie dnia igo Lutego 1813. 

Mayctech alex. Skorczynski, Kom. Tryb. Krak. 


Pisarz Trybunału Cywilnego pierwszey Infłancyi Departamentu Krakowskiego ; 
do wiadomości powszechoey podaie sprzedaż Ilvbr Bodzow , lezących w Powiecie 
Krakowskim, Gminie Bodzow, Dep, Krak. Dobra te należa do Ur. Stanistawa Olirze- 
szowicza Obywatela tak Xięfiwa W arszaw., iako i Galicyi' Auftryac., miesz» aiącego 
w tychze dobrach ; sprzedane bedą na Infancya Ur. Andrzeia Kulicz-owskirgo Kas: 
syera T. C. P.J. D. K. mieszka.ącego w mieście Krakowie na ulicy Sławk 'wskiey pod 
Nrem 438 a to na zaspokoiea e summy w złocie ważnym holienierskim po edynczym 
sztuk tysiąc, każdy po złp. 18 rachuiąc, i złp. 27,000 w monecie grobey bruskiey , 
czyli lączney summy złp. 45,000 z zaległa prowizyą. Protokuł zajęcia , rzez Komor- 
nika Ur. Kowalskiego dnia rr Września 1812 roku sporządzony ; ROpuie tegoz dnia re 
W rześnia roku 1$12go iedna Filipowi Taiarkowi Woytowi Gminy Bodzew, druga Ur. 
Sebalłyanowi Kawskiemu Pisarzowi Sadu Pokoiu Powiatu Krakowskiego M ydziatu LI, 
w Departamencie Krakowskim, a trzecia dnia rọ Września +8912 Ur. Szawelskiemu 
Koatrollorowi kassy Powiatowey Krakowskiey doręczone, ten zaś Protokuł przez od- 
bieraiących kopie powyzsze w dniach nafąpionego im doręczenia wizowany, a w XIĘ- 
gi hipoteczne dnia 23 Wrześmia 1812 roku Vol. l. na karcie 84 pod liczbą :7, tudzież 
w xięgi kancellaryi Trybunału wpisany i o tym wszylłkim Duz uk Ur. Oftrzeszowicz 
uwiadomiony zoftał. Dzierzawca tychże dobr ìe Starozakonay Jakob Liban; która 
Dzistżawa kończy się dma 24 Czerwca 1813 roku Stan tych dobr i warunki sprze* 
daży złożone są przez Parrona w . Stanisława Miialssiego sprzedaz niuieysza imie- 
niem powoda popieraiącego', który cene dobr tych w summie 50,000 złp w grubey 
Pruskiey monecie (tanowi 1 ofiaruie. Pierwsza bublisacya licytacyi i war now na: 
ftąpiła daia 16 LŁiltopada r. z. na.Audyencyi Tryb. Cyw. I. Inft. Dep. Krakcwskiego,. 
która to publikacya naltępnie co dwa tygodnie dwa razy powtarzana była, po któ- 
rey to trzy razy powtoczoney publikacyi dnia trzeciego Lutego 181g Rolu 6 godzinie 
dziesiaiey z rana, iako w terminie przez wzwyż wyrzeczony Trybunał oznaczonym, 
Gęś pah przygotowujące wzwyż wyrażonych Dobr Bodzow na Audyencyi irgoz 

rybumału nafląpić miało, w którym to dniu to ief g Lutego 1813 o godzinie rotey 
m rana, iako terminie do Licytacyi przedfanowczey wsi Bodzowa na Audy encyi put 
Bliczney Trybunału oznaczonym fanawszy Ur. Andrzey Kuliczkom ski Wierzyciel pra- 
wem: przekonywaiący przez Ur. Stanisława Miialskiego Patrona, zaięcie tychze Dobr 
nieruchomych popieraiąceso , i oświadczył, iż przez wzgląd ze na termirie dzisiey- 
szym nikt inay (oprocz samego Ur.. Kuliczkowskiego) chęć kupna tychże Decbr majacy 
nieftawił się , żąda mieć termin: dza$ przypadły przedfłanowczy sprzedazy obr Bodzow 
przedłużony , do” czego Trybunał Cyw. I. Inf. Dep. Krakowskiego frzychyliw szy sie, za- 
chowuiąc w mocy swey wszelkie kroki w porzadku zaiecia, ogłoszeń, obwieszczeń i u- 
wiadomień dotąd przez Ur. Ruficzkowskiego wierzyciela prawem przekonywającego 
przedsięwzięte „ termin przysadzenia: przygotowuiącego wzwyż wyrażonych Dobr Bo" 
dzow na dzień 16 Lutego r813: gerzinę ro raaną na Audyencyi Swego Trybunału 
przeznacza — W Krakowie dnia zgo Lutego 1813. „BR 

Syktowski; Pisarz» 


